


Wydawnictwo ASTRUM z okazji obchodów 20-lecia swego powstania 
(1990-2010), przygotowało dla swoich wiernych, a takİe nowych Czytelni-
ków szereg ciekawych inicjatyw promujĈcych jego markč. 

Najwaİniejsza z nich nosi nazwč WYDAJ SIČ W KSIćįCE. Jest to MOįLIWOģĆ WYDANIA W NASZEJ OFI-
CYNIE WŁASNEJ, NAPISANEJ PRZEZ SIEBIE KSIćįKI, WIERSZY, OPOWIADAĘ, POWIEģCI, PŁYTY AUDIO 
Z WŁASNYMI TEKSTAMI CZY NAWET KOMPOZYCJAMI MUZYCZNYMI. DLA AUTORÓW POWIEģCI, KRY-
MINAŁÓW, ROMANSÓW, BAJEK DLA DZIECI ISTNIEJE MOįLIWOģĆ NAGRANIA SŁUCHOWISKA (NIE 
MYLIĆ Z CZYTANYM AUDIO-BOOKIEM), A NAWET FILMU ANIMOWANEGO!

Dla promocji tej inicjatywy oraz w celu ułatwienia bezpoĤredniego kontaktu, powstał portal www.wydaj-sie.pl, 
dajĈcy moİliwoĤć oceny ksiĈİek – zarówno juİ wydanych, jak i nowych propozycji. TwórczoĤć moİe być róİno-
rodna: od poezji, opowiadaę, esejów, powieĤci, ksiĈİek dla dzieci i dorosłych, aİ do prac popularnonaukowych, 
naukowych (magisterskich, doktoranckich, habilitacyjnych). Wiek autorów nie ma znaczenia, waİne by poprzez 
swojĈ twórczoĤć mieli coĤ do powiedzenia Czytelnikowi. Tak wičc treĤć ksiĈİki: jej wartoĤć i jakoĤć leİĈ po stro-
nie autora, natomiast wydawnictwo zapewnia przygotowanie ksiĈİki redakcyjnie i edytorsko. KsiĈİki wydawane 
w serii WYDAJ SIČ W KSIćįCE przed ich publikacjĈ bčdĈ oceniane, kierowane do opracowania redakcyjnego 
i wydane z duİĈ starannoĤciĈ edytorskĈ. Po wydaniu zapewniamy handel w sieciach współpracujĈcych z nami 
ksičgarę i w innych popularnych punktach sprzedaİy. Jak juİ doĤwiadczyliĤmy, niektóre wartoĤciowe ksiĈİki sĈ
trudne w sprzedaİy ze wzglčdu na temat, stĈd wybrane tytuły powinny mieć wsparcie inansowe. 
MogĈ je dotować osoby indywidualne, instytucje, inni beneicjenci, do których zwraca sič wydawni-
ctwo lub bezpoĤrednio sami autorzy. Autorzy, którzy dotujĈ swoje prace sĈ pełnymi właĤcicielami nie 
tylko praw do wydanych ksiĈİek, ale teİ wydrukowanego nakładu, którego sprzedaİ mogĈ nam zle-
cić lub sprzedawać tytuł sami. Od sprzedanych egzemplarzy otrzymujĈ prowizjč wg ustalonej umo-
wĈ stawki, a niesprzedane w okreĤlonym czasie egzemplarze ksiĈİek wracajĈ do autora.
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SpiS wierSzy

AnIoł I człoWIeK 
Muza 7
do pracy droga 8 Ɣ ponad... 8 Ɣ pytania 9 Ɣ układam myĞli 10 Ɣ miłoĞć nieprzekupna 10 Ɣ rozjazdy 11 Ɣ wiara 
w nas 11 Ɣ smutny czas nieba 12 Ɣ spacer 14 Ɣ im dalej 14 Ɣ dajĊ siebie 15 Ɣ czasem pomagam 15 Ɣ anioły moje 16 Ɣ 
Anioły Roztropne 17 Ɣ Anioły z ludzką twarzą 17 Ɣ Anioł Klucznik 18 Ɣ litania do Aniołów StróĪów 20

W zAKAMARKAch dUSzy
tak... 21
modlimy siĊ 22 Ɣ Panie nasz 22 Ɣ zmĊczenie 24 Ɣ wariacje na temat wolnoĞci 24 Ɣ zdumienie 28 Ɣ widzĊ go 29 Ɣ 
zachwyt 29 Ɣ wola 30 Ɣ dwudziesty pierwszy wiek 31 Ɣ wiĊcej woli 32 Ɣ wbrew mnie 32 Ɣ w zakamarkach... 32 Ɣ 
rekolekcje 34 Ɣ niech rzuci... 34 Ɣ trzymam Īycie 35 Ɣ dary 35 Ɣ gdy podróĪujĊ... 35

nA podobIeēSTWo STWoRzony... nIeKonIecznIe
na wagĊ grzechu 37
stworzony na podobieĔstwo... 38 Ɣ spowiedĨ 39 Ɣ wątpliwoĞć 39 Ɣ droga do raju 40 Ɣ w przestrzeniach... 41 Ɣ 
dyskusje z Panem Aniołem StróĪem – myĞlĊ wiĊc nie jestem 42 Ɣ wróĪĊ z Aniołem 43 Ɣ siedem grzechów głów-
nych 44 Ɣ na nową wiosnĊ 48 Ɣ resztki 49 Ɣ podlizujĊ siĊ... 50 Ɣ mam marzenia 50 

AnIoł zAgUbIony
zapominam 53
wątpiĊ 54 Ɣ ktoĞ mnie woła 54 Ɣ czy moĪesz 55 Ɣ chciałbym aniołem 56 Ɣ Anioł Zagubiony 56 Ɣ rozmowa 
z Bogiem 58 Ɣ Ğmierć Bartka 61 Ɣ prawda 62 Ɣ credo moje 63 Ɣ podziĊkowanie 63 Ɣ proĞba 64
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po TAMTej STRonIe Tĉczy
*** 67
pĊkanie nieba 68 Ɣ poznaję cię po śladach... 69 Ɣ bliĪej 69 Ɣ wystarczy... 70 Ɣ potrzeba 71 Ɣ coraz bliĪej 71 Ɣ 
gdzie pójdzie Anioł StróĪ 72 Ɣ Czarne Anioły 72 Ɣ rozkrzyczana Ğmierć 75 Ɣ teĪ moĪe... 76 Ɣ na obrzeĪach 77 Ɣ 
ocieram siĊ 78 Ɣ gdy pora przyjdzie 78 Ɣ idĊ do nieba 80 Ɣ smutny czas nieba 81 Ɣ poznajĊ 81 Ɣ gdziekolwiek 82

gdzIe jeST AnIoł STRóĩ
cienie 83
kiedy wypalą siĊ gwiazdy – to jest proza! 84 Ɣ to nie jest prawda... 85 Ɣ gdzie jest Anioł StróĪ 86 Ɣ w twoim 
Ğwiecie... 88 Ɣ Ğlad na wietrze... 89 Ɣ a kiedy umiera poeta 90 Ɣ anioły poetów odchodzą 90 Ɣ w poĞpiechu 91 Ɣ 
obietnice 91 Ɣ siódme niebo 92

bóg ojcIec co ĩycIA lUdzIoM nIe WybAczA – dedykujĊ Mojemu Tacie Józefowi
zapaliłem znicz 95
paw Ğmierci 96 Ɣ juĪ siĊ nie skarĪĊ... 96 Ɣ na wszystkich ĞwiĊtych 98 Ɣ modlitwa przed... 100 Ɣ pamiĊtam 100

WySpy SzczĉĝlIWe MIłoĝcIĄ
zaglądam 103
moje wyspy szczĊĞliwe 104 Ɣ zwątpienie chwalebne 105 Ɣ cena miłoĞci 105 Ɣ depozyt 107 Ɣ łut szczĊĞcia 108 
Ɣ to bierz 109 Ɣ czarujĊ 110 Ɣ zmieniam siĊ 110 Ɣ powiedz jedno 111



                                               Muza przyszła 

z Aniołem niejakim Stróżem 

jak ksiądz po kolędzie 

anioł i człowiek

pochwalony niech będzie 

 

moja muza

z ciała i ducha 

obiecała przemówić...

obiecała... słucham...

anioł i człowiek



8

                            do pracy droga włączam mp3 Chandler w oryginale
radiowa Trójka trochĊ ekonomii 
gadające głowy za judaszowe srebrniki
smsy rozumiem kocham tĊsknie 
kupiĊ załatwiĊ przepraszam zapomniałem 
znajdĊ muzyka komercja dzienniki
droga krzyĪem przydroĪnym znaczona
anioły ze mną zadumane uĞmiecham siĊ
i ĪyczĊ... niech trwa...
... Īycie... 

                                         ponad... ponad kamienne wodospady 
mróz zawieruchĊ wiatr Ğnieg 
miłoĞć bliĨniego...

ponad horyzont uczynków 
dobrych i złych zaklĊć magicznych
Īe siĊ uda 

ponad gwiazd tysiące mrugających 
grzech nieczystoĞci kłamstwa 
i obłudy 

ponad granice zielone

sądy niebieskie ostateczne 
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nierozstrzygniĊte
jeszcze 

ponad Ğmierć bliskich 
konieczną a niepotrzebną 
jestem...

                                         pytania z kierunku wiatru przed zachodem
lotu ptaków na wschód
dziobów bocianich czerwonych
blasku gwiazd spadających
błyskawic wiosennych w ekstazie
płatków Ğniegu wirujących 
listków koniczyny piĊciu
łez wylanych w rozpaczy...

wróĪymy...

do Ğwiata duchowego z nadzieją
StróĪów Praw Boskich na ratunek
Aniołów Codziennej Troski nocą
demonów elfów boĪków dzieciĔstwa
czarownic wszelakich zaklĊtych

zwracamy siĊ...
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                            układam myśli nad Ğwiatłem Ğwiec płoną niczym ćmy
myĞli Ğlepe gubiąc marzenia 
i chcĊ i ĞniĊ i kuszĊ 

z namaszczeniem kładĊ je do łóĪka 
karmiĊ pojĊ chwytam w pułapkĊ 
chciejstw niekoniecznie mądrych 

nocą zbyt krótką miejscem do spania 
pachnącym rozsyłam uĞmiechy
i tĊskniĊ do... 

                miłość nieprzekupna miłoĞci nie przekupiĊ groszem Judaszowym
ani piĊknym słowem czy aktem strzelistym
zostawiam swe pióro kreĞląc krzyĪ na drogĊ
bo tam dokąd idĊ nie dochodzą listy

wiĊc ci nie napiszĊ Īe tĊskniĊ za tobą
za iskrą w twych oczach za bielą poĞcieli
za głosem rozsądku i Īe jesteĞ sobą
nawet gdy odszedłem bo diabli mnie wziĊli
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                                       rozjazdy jeszcze wierzĊ w niebo wiatrem potargane
w aniołów róĪaniec czas przeszły i przyszły
i w miłoĞć prawdziwą co bywa niczyją
w nadziejĊ co szczĊĞcie umie wydać za mąĪ

z diabłem dyskutujĊ o piekle i duszy
na spacer wychodząc niczym pies na smyczy
„Polaków rozmowy” boskie ludzkie sprawy
pełne chceĔ i ĪądaĔ których nie policzĊ

anioły na Ğwiadków wzywam nocną porą 
jestem z krwi i koĞci i łóĪko mnie nĊci
na wołowej skórze spisujĊ marzenia
i barany liczĊ i zaciskam piĊĞci... 

                                wiara w nas jest jeszcze nadzieja w nas

barwiona na zielono 

Īe mamy jeszcze czas
i po to nas uczono

nakazów i zakazów
zimnych jak lód paragrafów
Īe nie da siĊ tak od razu 
zbudować miasta Kraków
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Īe z miłoĞcią ostroĪnie trzeba
bo moĪna siĊ skaleczyć
a kiedy serce krwawi 

to trudno je wyleczyć...

                     smutny czas nieba ziemią niczyją okazał siĊ skrawek nieba
do którego lgną pozbawieni 
wyobraĨni głupcy

dla mĊdrców których mijam codziennie
Bóg zarezerwował inny 
kawał wszechĞwiata 

a ja zawieszony miĊdzy ziemią 
zmĊczoną krąĪeniem a krawĊdzią nieba
spadam jak kot na cztery łapy 

tam gdzie nieraz zawieruszy siĊ Bóg
i bywa Īe przechadzając siĊ z nim
od kraĔca do kraĔca wszechĞwiata

dotykam początku i koĔca


